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Z  W arszawy d. ?<5 Grudnia.
Ukończenie opisu uroczystości ogłoszenia 

Ronst\tacyi Krblejlwa dolskiego.
JW . Namiestnik Z aiączek  po w y k o ­

naniu przysięgi zaiąwszy sw e mieysce 
p rz y  tronie |miat m ow ę następuiąeą-ł

Podobało  się S. P an u  w e z w a ć  mnie 
do  steru Rzpdu. Czuię ogrom w łożonych  
na mnie o b ow iązkow y c z u ię ,  i i  niedosyć 
Jest bydź g o r l iw y m ,  ażeby odpowiedzieć 
za m ia r o w i.  Zaufany atoli w  mądrości M o ­
n a r c h y ,  mogę sobie tu s z y ć ,  i ż  w y k o n y -  
w **ąc ściśle Jego r o z k a z y ,  doydę do ce- 
•̂u » który  sobie N. Cesarz j Król Pan nasz 
•Miłośćiwy l a m i e r z y ł ,  a ten i e s t , uszczę­
śliwienie now ych  sw oich poddanych.

C d  m om entu, w którym  w y r o k i  prze- 
anaczeuia p o d d a ły  Polskę pod berło N. 
C e s a r z a ,  dni nasze oznaczone zostały  do- 
brod zie ystw y. Wie postępow ał]a  Kami ia k  
a w y c i ę zca  zagniewany , ale w spaniała  du- 

,» z a  Jego jzukafa słodzić dolę naszę. Z a ­
miast zn iszczyć w oysk o  n a ro d o w e ,  które 
p rzeciw  Niemu w a l c z y ł o , ra c z y ł  uczynić 
m u z a s zc z yt  oddaiąe go pod  Kommendę J. 

C .  M . W .  X d a  hoaśun te& o, W o d z  ten

m iędzy przym iotam i św ietnem i, które G o 
czdabiaią, ulubił nayw ięcey sprawiedli­
wość i porządek. T e  dwie cnoty ta k  d a ­
leko posunął, iż  nie masz żadnego z po­
między żo łn ierzy , októrym by 2apom nitf# 
w oyskn zaś na takim postawił stop ah r.d o  
iakiego nigdy nie d o sz ło , ani pod innym 
W odzem  doyśćby mogło.

l iz iś  n o w e i  nieskończenie szacow ne 
dla serc naszych odbieram y dary ,  o y c z y -  
2nę i im ie Polaka j nadaie nam  N. P an  
K onstytocya  l ib e ra ln ą ,  zap ew n ia  sw ob o-  

p rzyym u ie  koronę Polski, nie d la  ps*. 
w iększen ia  blaskn w ielkości s w o ie y ,  a lo  

dla pokazania  E u ro p ie ,  i e  umie s z a co w ać  

cnotę.
W o lą  M on arch y  ie s t ,  ab y  w  K ró le ­

stw ie  Polskiem  Keligiia i  moralność b y ł y  
p o w a ż a n e ,  aby p o rz ą d e k ,  prędka sprto. 
wiedU weść ,  sprężysta A d m in is t r a c y a ,r o ­
złożenie podatków nieuciążliwe i  oszczę* 
dność w  w yd atkaeh  b y ły  zaprow adzonej 

P od  takim  Rządem rolnik i rolnictwo^ 
n attk i,  kunszta i handel pewnie rozszerzy  
się, a  z niemi uszczęśliwienie narodu.

P olacy! Ileż niowinniśmy w dzięczno-



Ići f f i C e s w j a y i ,  i Królowi 

J Ułośc.wetnu;-tak »» d o6 ro diicy i t w a  iuż 
odeb ran e, 4«ko i  za. t e , których z p ew no, 
śeią od w ielkdm yślaego  M ocąrct./  sp o ­
d ziew ać się m ożem y ? - - N a  oksfżaeie tey 
w d zię c zn o ś c i ,  łąc zm y  się zgodni, do peł­
nienia- Jego rozkazów . —  Staraym y się w  
k a ż d y m  p rzy p a d k u  daw ać N. Paóu narze- 
m u d o w o d y  wierności i posłuszeństwa.

Po tey  m o w ie ,  JW. Prezes Senatu 
w e z w a ł  całe zgrom adzenie ;do z łożenia  
\ *  łzechm ocneut ‘ Bogu winnych .dziękęzy- 
ju e r  (Jdait się natychmiast w s zy sc y  do 
K a te d ry  S. Jana, gdzie ) W .  Skarzesyski 
Biskup Lubelski zaintonow ał 2> Tieuta.

Z C e sarsk u J -  B m y y s k ic h  Jenerałów 
byli  na tey  uroczystości J «V W .  Hrabia 
Hetman P la tó w  , Jenerał artyleryi Aliiier-  
Z  .Homelski ■, Jenerał P oru czn ik  AlsyfiefF, 
& c  ćm.

J W . JSL>Vosi,koif członek N ządu tym ­
czasow ego dał w-dniu ty nvże, z pow odu 
U rodzin  s .  Cesarza i K r ó la ,  w ielki obiad. 
D a k tórym  z ł r o w i t  N. Pą«a i N. Fam ilii  
Jego spełniano

J W .  Namiestnik rozp oczn ie  iu tro  swe 
Wt\ filowanie

t iW  i_i IM.. 1*

D nia  * 4  w ieczorem  catfe miasto rze> 

cisto było  ośw iecon e, a na żeatrze  paro. 
d  »V',Cu w y s ta w io n o  sto iw n e  do okolicz­
ności widow isko. Co  się tycze oświece- 
p ia  mia. ta , nie podoona zam ilczać ogro­
mnego p r z e z r o c z a , w ystaw io n eg o  w k s zta ł­
cie piram idalnym  przed dom em  O lierą  na 
N o w y m  .w ie c ie ,  a kwaterą .eneiałą  So- 
Aolnickięgo. Z aym o w ało  640 stop k w a ­
d r a t o w y c h ,  a i  d o  szczytu  średnicy w y .  

*f#w^ te^o gmnehw,  i wyobrażało1

1) Św iątyn ią  w  stylu posoaloym  { J .  
gips..'.Lr. z  g r a - i t u , Wewnątrz fctórey nad 
Oparą na starożytn ym  ołtarzu gureiącą ia« 
śnial obraz N ayiaśaieyszego C esarza  i 
Króla w mundurze Polskim , o p alan y  wę-.. 
żem z ło ty m , ( ia k o  goc 1j nieśmiertelno­
ś c i . ) —  Nad Portykiem t e y i t  ,ś\»iątyui w 
kolumny ( verdo atuico ) p rzyb ran ym  w zuor 
sił się O rzeł b i a ł y , ztórego sk rzyd ła  zay-  

m o w a ły  średnią część gzyms*1 (.giatlo •>>- 
tico. )•

Po bokach n a d w o ^ h t . b ł ,  ia c h  z ias- 
pisu Wschodniego czytano następujące 
pisy :

Naturą w ludzkim płodzie,
A c z  hoyna w rćżac tw o r 

JV eetaych w ieków  zaw odzie,
D w a nam zi.c i łz  w zory .

O w  A ^ ę id A '• O K f t  W l& L & T ,
C o tu u Lwiąt byt zapiały,

Z n ik ł  w o czach  tw o n y c ic ia i  , - ^
i  zgasł w oblięzii c h w a ty .

G d y  w uowem wysileniu 
O d żyła  w’ tein l ł l l h iM U .

T a m te n  był pierw szy w rzędzie, 
Mieniąc się z Bogow rouu,

]L iajco ich 'narzędzie, j 1
Stał się pogromcą W schodu,

Jękiy w iarzm .e nkrody,
I zadrżeli morarze i '

T e n  broni ich iw ołrody,
T em u  święcą ołtarze,

O w  nie starł krwie z oręf.a,
T w i  szćzourobŁ twyciędsz''

2) Nad św iaty  nią W z nosiła »i, i ż  d y  

Szczyt-., w  biasKU złota  Litera A; p.ocay* 
paiąca drogie P o .a k o i .  ‘ mie A ie z a n c ra  , 
w k t ó r e y  poiu u k a zy w a ła  s ię  o w a  ogro m ­

na w i t ż a  yy-ka uczona

,  X *  X
” anu naszemu



Cody Iw i* ła , ' eiw ieeaiąeafdwfl ^orty , a 
miasto Alexandrya niknęło w perspekty­
wie, —  Ned. portykiem tcy ie w ieży w po- 

. irod py«Łn<y- 3 rw a ûry » jJî ło- się widzieć 
popiersie Jenerała ^aiączka, .Namiestnika 
RjólewskiegOi pod którym czytał się na­
pis następujący , w yiętr z pisma świętego 
{ podług, l.eya w PpsuUa. Lib, 4 G^g.

*’ 3 eft*4 yo/law/on, iakn Jlrui na totety, 
nad owczarnią jfego. „

Nad drugim z*Ś gankiem teyże w ieży, 
czytano następujący napis:

Z y ł ntzo o j » ‘«ny f ) u n  u  tym dawnym 
pomniku,

hjP o. na tratach Pańjlut molnyeh dla pychy 
uyjlawił.

JJaJ noywspaaiuhiy z Królów wiketai 
tc Namicstwka,

l l  iak Zbawca Narado »  iwiatu sifobia- 2 
«'śł.

Okoto Opatrzności v. Niebie przey- 
fzystem  zakończało piram idę, a  promień 
*  Jogo zrzenięy obiiał się o kulę. złotą 
nrzoosząęą się nad w ieżą , i oświecał całą 
okolicę

3) N kk on iec, ‘boki tAłego gm achu, 
matące do 50 stóp długości, rzęsistem o- 
świeepne światłem T u k a z y w a ły  w da lek i ey 
odległości litery A .  nie uy muląc b y n a y -  
■rniey sk utków ł przezrocza.

N a yiaśo ieysiy  Cesara r Król rac zy ł  
P r t f t t a m i  iw em r w  W a rs za w ie  dnia 1 
Grudnia Ir oku b ie lącego  w ydanem i mi«* 
M v r « -

* ’ aitwoilotni :• 
t. JO. %ete Adama Czartoryskiego Człon*

W  Rządu tymczasowego Królestwa 
k  kiego.

% IW . Tomasza Wowrzeckiego, również

Członka R ządu tym erasew ege .
3. JW’ W. Józefa Z a iąc zk a  Jett. ptechofy

wuysk Polskich. r
4 . — lan a  Henryka Dąbrowskiego Jenerała 

jazdy  w o y sk  Polskich,
5 . — Józef* W ielhorskiegc Jenerała D y w ł-  

zy-i ty oh ze Woysk. 1
Jako Członka B a d y  .Stanu szczególnie w « -  

wanegc JO. Xcia Adama C zartory­
skiego W oiewodę.

M iniflram i:
S tanisław a Hrabię P oto ck iego ,  

Ministrem Prczyduiącym  w Rommis- 
s y i  O brzndkow  R eh giyn ych  i O św ie ­
cenia Publicznego.

—  T o  m arca  W  a w rze e k ie go , Ministrem 
P rezydu iscym  w  Roramissyi Spraw ie­
dliwości.

—  T adeusza  M datow skłegoy Ministrem 
J re zy d u ią cy m  w Kommissyi Sp raw  
W’ e»i nętrznych.

4. —  Józefa W ielhorskiego W o je w o d ę ,  M i-
nistreni Prezy duiącym w K em . w o y o y .

5.— Tadeusza M ostowskiego,Ministrem pre* 
zydniąoym  w Kojnm issyi P rz yc h o d ó w
i Skarbu,( _ #

6.-*< Jgtiafcego Sobo lew sk ie go ,  Ministrem 
Sekretarzem Stanu.

Urzędnikami Dworu:
». J W W , Ałex»odra Hr. Potockiego , wiel< 

kim Konirrszym,
9. —  Alexantira Batow skiego  w ie lk in  Jtow*

czym .
3 . —  Adama Erdńda SrtarszdłkieW t )w 0iu.

tizembetanattti: 
t. W W . Stadnickiego.
S. —  Zaboklickicgo.
3? —  Józefa R rasihskiegje.
4. *— Bademego 
£  —  Zabiefłę

Ąóm ariufiffgm it 
t. W W . Józef* ĆtsfochOu.skidgO 
s  —* A d o m *  ttAritozewuB*

* • )



g. *—  Józefa T ym ow skiego.
4. —  Sotera Darowsklego.

5. —  Antoniego X cia  Jabłonowskiego.

W y p is ,z  Protokołu Sekretaryatu Stanu 
Jirtyejlwa Polskiego. -

- A L E X A N D ł r i r r
Z  B o źey  łaski Cesarz W szech K o s s y y ,

•(Król P o lsk i ,  &c. & c. & c.
d o p a t r z y w s z y  r$ię na artykuły  44 i 

160 U staw y B o n s ty tu cyy a e y  n aszegoK ró-  
lestw a Polskiego, zw ażaiąc, i i  pożytecznem  
byłoby  rozciągnąć oznaki naszego ukon­
tentowania do większey liczby Urzędników 
i  obyw ateli  celuiącyeh gorliw ością w  służ­
bie kra iow ey  i p rzyw iązan iem  ku naszey 
O só b ie ,  i przez ustopniowanie tyc h że  o- 
znak w zb u d zić  szlachetne ubieganie się;

Postan ow iliśm y i stanowiemy :
A rt .  j. Order Polski Świętego Stani­

s ław a  dzielić  się będzie na cztery klassy.
Art. 8. O zdoba pierwszey klassy p o ­

zostan ie ,  iak iest teraz noszoną przez K a ­
w a le ró w  rzeczonego Orderu.

Art. 3. O zdoba dritgiey klassy noszo­
na będzie na s z y i ,  z ustańowioóą d iapier-  

W szey klassy gwiazdą.
A r t  4 O zdoba trzećiey klassy będzie 

podobnie noszoną na s z y i ,  lecz b e z g w ia z -

dy-
- Art, ę. O zd ob a  cz w a rtey  klassy bę- 

dzie noszona w  dziurce guzika od sukni.
Art. 6. D la  udzielonycb przez -nas o- 

zdób zachow uie się wstęga czerw on a m o­
r o w a , z podwoyny-m brzegi*** białym , iak 
iest przepisano Dekretem K róla  Jmć Sa­

skiego z dnia 16 Lutego ig ° 9
Art. 7. Nikt odtąd nie będzie zaszczy ­

c o n y  orderem w y ż s z e y  k las sy , jeże l i  orde­
ru  aiższey poprzedniczo nię uzyskał.

Art. 8- W reszci# , ^actow u lew y

bie uchwalenie S tatutów ' rzeczonego o r­
deru , i w yd an ie  ro ck az o w  ku on ych  o- 
głoszeniu.

D n  w  W a ł t z i w i e  d. ■ O ru d n ia^ iSi^  
( P o d p is a n o ) A lexan der.

przez Cesarza i K róla  
Minister Sekretarz Stanu 

Ittnacy Sobolewski. 
Zgodn o  1 oryginałem

Minister Sekretarr Stanu 
Ignacy Sobolewski.

Lista mianowanych przez N ayiaśn iey .  
szego" Cesarza i Króla K aw alerów  t/rdeta 
S. Stanisława. *vl?r

Klas su pierw sza.
1. PP. Hauke )

2. —  Cfttopicki ) Jenerałowie D y  wt- 
j .  —  Izyd or  Krasiński )  z y i  w o sk  Pol.
Ą, — Alexa.  Rożnieeki)

j .  —  Senator Franciszek Grabowski.]
<5.. Biskup Gołaszewski.
7. Nom ihst Biskup W o « * i c z .
8. Xiądz Staszic Radca  Stanu.
9. PP. Dembczyński  Radca Stanu Pań­

stwa Rossyyskiego

10. PP. Karol W o y d a  Preże* Rommissyi 
N a d z w y c z a y n e y  potrzeb w oyska.

U .  _  y i c h a ł  Straż Prez,.* T ryb un ału  C y ­
w ilnego I. Instancj i Dep. Kadom. 

Klassa drugo.

1. PP.  Sierauski  )Jeuetałowie  B ryg ad y
2. —  Łubieński > w o y s k  Polskich.

 Owidzki  Poseł  ostatniego Seymw.
4. —  Bieńkowski Sąd. T r y b  n a jw y ż s z e g o .
5. —  Kajetan Rozmian Referendarz.
6. __ A  wervn A ktualny R adca  Stanu pań­

stwa Rossyya iego.
7. —  Jan Nepomucen W olick i  Sędzia T r y ­

bunału n a y w y żs ze g o .j
8. —  Józef N ik o row icz  Prezes T ry b u tu ? *



Cyw ilnego  I. Tnstsn. Dep Kraków.
V

0 — Franciszek Nakwaski Prefekt D epar­
tamentu Warszawski  sgo

10. — Kasper W ie lo g ło w sk i  R ad ca  Prefe-
kturalny Dep. Krakowskiego.

11.  —  Antoni  Sumiński Radca  Prefekiural-
ny Dopar. Płockiego.

K im a  trzecia.
1 PP. Szaniawski  Referendarz.
2. Xiądz  Adam P n z m o w s k i  by ły  tConsy-

fiarz w  .wiorst. Spraw  W  ewnętr.
3. PP. Józef Netrebski dpto  ditto.
4- —  Augustyn Karski  d a t o  ditto.
5. —  Michał  W ysz ko ws ki  ditto ditto.

6. —  W o y c z y ń s k i  by ły  Ko ns y l i i^n  w  Mi- 
rysteryium Prz yc h od ów  i Skarbu.

7 —  Wichliński Dyr-‘k: Skar: Dep: ftałisk: 
8j —  Augustyn Gliński by ły  K onsyliiarz  

W Ministeryiu T’ cJicvi.

9' —  Linde Rektor Liceum W arszawsk: 
a o. —  K u czy ń .k i  Podpulkow : Woysir Ross.
11. —■ G r y g o ro w ic z  ditto |ditto.

—  Dmytrew Nadworny  S ow ie tm k Pań­
stwa R ossyyskiego.

*3- ■— ..Sadowników aitto ditto.
14. —  p e lfileje,v ditto ditto.

|S* —  Sz at y ło w  F ditto ditto.
16-—  Ssącnm ataw  tytuł: Sowist: ditto.
17- —  Jan Plichta Sędzia Appel lacyn y .  
x8» — Dominik Burakowski  ditto ditto.
• 9- ~~Maciey Rambow-iki Prezes Sądu Kry: 
fi°« —  Aatpni  Ostrowski  Zastępca Prezesa 

Tryb una łu  Cy w i l :  I. Insiancy.  D**p: 
Warszawskiego .

**• —  Ignac y  Wyga now sk i  Prezes T r y b u ­
nału Cywi l ;  I. Inst Dep Karskiego ,  

fi*. —  Adam Rrttyński ditto ditlc Luoel:
S3. P P  Stanisław Sękowski  Prezes T r y b u ­

nału Cywi lnego t, !dst: Dep Płęck: 
>4 •— j a z ę f  Bobiński aitto ditto Łomż ;

25, —  Antoni Rabiński djito ditto S.edl:
29. —  Kajetan ’K a lm p w ski Konsyliiarz w

M inisteryium Sp iaw ied liw ości.
37. — T o m asz  Chełrmekf Prokurator pyzy 

Sadzie A p p e ila ry j  n y m . , ^
ag. Józef Januszewicz Sędzia T ryb un ału  

C yw iln: I. Instancyi Depart: K raki 
aęr —  Józef Leśniewski ditto ditto Kaiisk:
30. —  T o m a s z  Dederko ditto ditto Lubelski 
21. —  Stan: Brotnirski ditto ditto P łocki:
32. —  Józef C z y ie w sk i .  Ipłendent Jen; Skar*.

bu w Minist: P rz yc h od ów  i Skarbu.
33. —  Kostecki ditto ditto.
34. —  L ud w ik  Osiński Pisarz T ryb :  N ayw : 
3.5. —  Franciszek Gross S«kretarz Jenerał:

w  Ministeryium Sprawiedliw ości.
36  —  Michał Altaiowski Podsędek W y ­

działu  Policyi p o p raw c ze j  .
37* —  W&łciiły L a le w ic ż  Pisarz Tryb: P a “ :: 
38' —  R ayski Podprefekf L elow ski.
39. —  F e lix  Gumiński Sekretarz w  bytem

Mi listeryium W o y n y
40. —» Molski .

Blaira czwarta.
1. PP. Jakób Kubicki Architekt Jenerałny

W: M m istery ium ,Spław  W ewnętrz:
2. Xiadz P rzyb ylsk i  Rektor Liceum Płoc:
3. PP. Regulski Rommen: Kad: w  Kaliszu.
4- —  W a w r z y n ie c  Surowiecki Sekr: Jen;

w  Rońim issyi Oświecenia Punlicz: t 
5. — Michał H jb e  A rcm w : Sekreta: Stanu. 
6 . .—  Kruszyński Sekretarz Jens. <w Mini- 

steryium skarbu.
7. —- B o b ro w s k i  Szef  B ió ia  vr Administra- 

cy i  Solney.

8- —7 G ra yb n tr  Szef  B ió ra  R achunkowości.
9- —  Ross Pod pu łk ow nik  W o y s k  R o ssyy:

10. — - P u z y n a ► Drobyszewslri N adw orny

Sowietm k Państwa Rossyysklego. 
xi. *— Gawroński ditto ditto.



t s  - ^ S o ło w H »  M a io rW o y s k  RGsłyysk ich .  
i$. —* Słarnalski ditto ditto.
14. —  Bechowicz KoPegski Assesor.
15 —  AlexifeicW di Ho ditto.
Itf. —  M ołczanow d iu o  ditto.

117. —  W hh&itteim ditto ditto.
a 8- —■ A niszczy nkow tytularny Sowi'
19. —  S« w tyski ditto ditto.
ao. *—  Szumski ditto ditto.
j t  —  O dyn iec  ditto ditto.
S2. PP. Balicki tytularny Sowietnik. 
s3. —  W as utyński ditto ditto.
SĄ. —  K irk ie w fcz  ditto ditto
* 5 - —  Sw istun ow  duto  ditto.
■26.—  Ł ab ie  B yk o w sk i ditto ditto.
*7* —  Borty sza Sztabs - Kapitan Woysk 

Rosiyyskich. 
sg. —  Zaycow  Sztabs - Kapitan w.oysk 

p  R o * ij j  sWck • 
tę. —  Proniewicz Kołlegski Sekretarz,

3°- — P ijarzew ski ditto duto.

3 ' —  A ł e x y  Homzyn dittto ditto.

3*- —  Jan Hurkowski d iu o ditto.

33- — M agerow ski ditto ditto.

34- — Dccyn ditto ditto.

3$- ,Sarbinów iets- dtrtś duto

36 •— Libelt- dHro ditto.

37. —  Ferm iaków ditto ditto.

38* — Muła kin d u t o duto.

39- — B»b mrów ditto ditto.
40. —  P arisot F oru tz: w o y sk  Anstr:

4t- —  Salom on Gstbenki Sekretarz.

42* —  Rlearant ditto ditto.

43 —. N eczw ołodow ditto ( n to .

44~ —  Bai-anow ski ditto drtte.
45. —- Stępkowski P edporoczrw cysk Ross:
46. —  W e ty g »  Ketatrt w oysk Rossyyskich.
47. —  W ołew  ski Członek W yd zia ł*  Polic: 
4g. Stanisław C ztm icw sk i Sekreta**

tym* Rady Saywyiszey.

49 —  Karol B rodow ski d itto  dTtt«
50 r— Jan Chiliczowski ditto ditto.
51. —■ Rafał T f t j m k i  ditte „ diuo.
gz —  W oyćiecti Żarski Sekietarr H e t^

nussyi Nadzoru Lazaretow ego. /' 
53 —■ Antoni Borow ski ditto ditto
54. —  Stanisław P n y s la ń s k i  S z e f  Bior# 

teyże  Konimissyi.
55* —  M ichał Jeziorański' S z e f  rac h n n k ó *  

te y ie  ftommissyi.w * ! y,f f ■ -• *
56. —  Erazm Marczewski  Szef  B io n  tey i#  

Kommissyi.
57- ~  T ade usz  Z a  bielski Podprefekt iK** 

w iata  Konińskiego,
58. —  Józef Zacha>-k'ewicz ,Re jem W iT r y -  

bunale May wyższym;.
$ 9 —  Jan I h i s z  Sekretarz jeneralny K v > K -  

misrNadzwyczayney  potrzeb w o y s s a i
60. —  Franciszek Hassmana Sekretarz je*

neralny Prefektury 8 a d o n u k ie y .
61. — Ignacy Czempiński Szef  B ic r a W  Mi*-

nisieryium Spraw  •" mi Hętrżnyck.
—  Hippolit Lewa ndowski .  Sz e f  Kon* 

troili w  Mimste yiuro S p ra w  W e *  
wnętrznyc^,

65. —i PP. Mikołay Zawa dzk i  Sze FB i£«t  
w  kommissyi '  uadz wy eza yne y  po»- 
t r z e b  woyaka  

64. —  M a ó e y  Zei theim Szef  Bien ,  w  dw* 
wnem Łlmisteryium W o y n y  

45. —  Baltazar  Pas/.kowicz Sekretarz w  
dawnem MimsteryinW W oyw y.

W  W arszaw ie  dnia tg« Gruda ha

L k i  Obywatela *  Podiaste do prźyiaentm  
m tfz łe ią te g o  tr W a m a w ie . 
u  Zarzekam się »r©y pr iy iac ie ln  SA 

eałe i y c i e  chęci  chowania pieniędzy y ra* 
mnie p o r w f ł *  t a  fontazya , i podobno ma , 
s i r y  s z k o d o *  przyydzM W o n a .



x ;
to M a f  1 kiedy tu a hi szetersa ppwiad*i*d
^ d u c z n i c  nie w y g o d * e y  o sz c z ę d n o ic i , 
^ r t jK c d ł^ m  de p i a n e g o  za p a s u , bor» u- 
«bwrat w y ż o y  tysiąca zło tych  w  ro in ey  
rnoueuo . i\zaCxyoałe*i pysznić  się w  du- 
p h « ,  myśląc *e  iestem na tey d rodze,któ-  
Wa prow adzi do bogactw  t a  raz  rosnąć 
fciaiących ; tuż nawet w  okolicy m oiey za- 
.ifczynatem uchodzić za  kapitalistę i nieie- 
den <o niedawno ledw ie na mnie p a trz a ł ,  
•*erat mnie witał  uprzeym ie A ż  oto 
w c zo ra  w  parafii ńaszey k ied y  po m szy 

^seszltśmy się do Xiędza Probószcza  pe­
w ien  Jegomość m ow i cło mnie z tonerA ni­
b y  ta litośi.ym : źle s łychać sąsiedzie,
szkatułeczlu  sch udła, rząd zn iży ł  w ar- 
t a ić  wszelkich monet zagranicznych i na 
k a żd ym  talarku i  z łotów ce trzeba po 
kilka  groszy odtrącić- „  L e d w ie  ten skoń- 
« x y t ,  za nim drugi i dziesiąty na tęż 
samą nótę ; przecież gdy się trochę uci- 

ktoś inny odezw ał się spokoyaie: „  
-mnie się zdate P a n o w ie ,  ł e  się nadto z 
w a sz e m  narzekaniem spieszycie, byłem  
■właśni* w  Siedlcach w Prefekturze, k ie­
d y  prz^łzła  ■Gazeta* W arszaw ska  ; p r z e ­
p y t a ł e m  pilnie i w y ro k  Królewski wzglę- 
dein menncicy , i ocenienie przez Minister­
s tw o  skarbu ogłoszone; nie ma tam re- 
dtfkcyr, n’a którą się s k a rży c ie ,  iest tylko  
P f zepis Idla kass s k a rb o w y c h ,  w  iak iey  
*<nie k a żd y  pieniądz zagraniczny p rzy y -  
« t« w ać  tn a ią ; wreście, kurs publiczny 
*ostawionyi *eit zupełnie w o l n y m ; i u 
■Suaie «rę zaplątało  p are ’ set złotych w 
ofacey m on ecie ,  ale ia  nie myślę na niey 
**5a«ić ani szeląga. m„  Przyznaję  się, że 
«H?tniey mi coś b y ło  słuchać tey  *osta- 
"•niey m ow y , iak  p o p rze d n icz yc n ; po- 
c iąszy|a  mnie oaa w praw dzie, lecz nie 
zu p e łn ie ,  bom iey  dobrze zrozum ieć nie 
*»ógł a on też iak na biedę zaraz po- 
tem odiechał. W krótce Jwszyscy zrobi- 

vkśmy <L>ż samo ; w sankach w rtca iąc  do 
Ć»m ii aie mogłem m yśleć o Czem innem; 
d rę c z y ła  mnie poniewolnie niespokoynosć 
j n t J  kilku m iesiącami, biorąc heroicz­
n a  przedsięw zięci*; strzeżeni* się w s z e l­

kich niepotrzebnych w y d a t k ó w , przasta* 
Tem| t r z ym a ć  Gazetę,  te r az  ża łowałem 
iey szczerze , dałbym był  z  ochotą kil­
kadziesiąt z ło tyćh  za tę p e w n o ś ć ,  kth- 
raby ml sjrofcoyność przywróc i ła .  ł-He' 
rna ic iey skąd tu dostać,  uciekam się 
do twoiey  p r z y i a ź n i ; zechcesz i m oż es z  
w y p r o w a d z i ć  mnie z  przykrego  stanu 
wątpl iwośc i ,  boć przecie gryzmasz w bie­
rze iednem z  nayznakomitszych,  i chcąc 
nie chcąc ocierasz się około Ministrów ; 
powiedz mi więc szcz erz e ,  Czy d o p r a w ­
dy Kzad się pomyl i ł  w tero,  co wz glę ­
dem monet ogłosit, cz y  też ci są n iemądrzy ,  
co tiie zro zum iaw szy  dobrze,  twor ą i 
siebie i i n n y c h !  c z y  tnaim skarb moy  
wyrzuc ić  łub stopić? cz y  też ieszcze mo­
gę wznosić na nim budowę moich p r z y ­
szłych bogactw, a 2_ałem i wielkości? Ntt. 
Naywięcev mi zostało monety pr uskiey ,  o 
tę haybardz iey  się troskam „

Respons, ”  Gdzie T w o y  skarb tarh l 
serce t w o j e , , ,  rzeczono w piśm ie; pp- 
dług lisia tw o ie g ó ,  przyiacie lu  , ledw ieby 
do Ciebie tych show ■ zastpsow ać' nie m o ­
żn a ,  a w ted y  by łb y  to ,  o w ey  chęći cho­
wania pieniędzy do ktqrey się p r z y z n a ­
jesz ,  o w o c  daleko szkodliw szy  , iak stra­
ta , na monetach , zagranicznych , którey  
się zląkłeś. iióri uspokojenia tey trw ogi 
w y sta rc z y rb y  powinno samo? ogłoszenia 
nowego monet ocenienia , w Jctóreno iaspo 
iest powiedziano', że to ocenienie s łuży  
ty lk o  dla  sam ych kass sk arb o w y ch ,  że 
”  co do kursu tych monet w  publiczno­
ś c i , ten zależy od potrzeby w y d aią cy e n  
lub p rzyym u iącyc h  o n e ,  w  c z e m  w szelka '  
w olność każdemu iest z o s ta w io n a . ,, Lecz 
iuż Ci to ktoś p o w ie d z ia ł ,  a ieduak Ćię 
to nie za s p o k o iło ,  m ó w is z ,  nawet żeś te­
go dobrze nie zro zu m ia ł ,  starać się w ięc  
m u szę ,  abym  choć w  krothości rzecz do- 
kładoiey obiaśnił.

Hiędzy  nieszczęśliwe skutki gw ał t o­
wnyc h  Wstrząśnień, których kray nasz d o ­
ś w i a d c z y ł , po liczyć  to m o ż n a ,  że roz­
maite obce monety napłynęły do nas ,  nie 

' same przez się drogą zw yk ła  h and low yc h  
potrzeb lub s tosunków, lecz razem z  
z w o y s k a m i , które ziemię uasza bądź vr 
j i rz ech odz ie , bądź w pobycie zay m ow afy .  
T e n  , k tóiy  te w o y sk a  posyłał  miał  w tens 
Widoczny  s w o y  interes*, aby rozmaity



pieuiądze z roż nych  kra iow w y b r a n e , a  
z  kass w o y s k o w y c h  w y d a w a ć  się niaiace,  
o trzymały  \y krain Daszym kurs iak nay-  
w y ż s z y ,  i o trzymały  go  w istocie w  oce­
nieniu i c h ,  pr aw dzi wą  wartość p r z e w y ż -  
szaiąęem. Skoro taki kurs o w y m  mone­
tom w publiczności  dozwolony  został ,  nie 
m ożna  było nie dozwol ić  pr zy y m o w a ni a  
ich w tęyże  ceni.e do kass sk a r b o w y ch ; tak 
mpne,ty obce, zu ym ą i krzywd ą monety 
kra io wey  zostały f a w o r y z o w a n e ;  poyść  2a 
tem musiało i posz ło ,  £e pierwsze wzięły  
górę.nąd dnj gą;  iakoż odtąd kassy skar­
bowe nieuyrza ły  iuż prawie kra io wey  m o ­
nety.  Kontrybuent  każdy  wnezi ł  podatek 
w  pieniądzach zagranicznych,  które w t e ­
dy  naylepiey  w y d a w a j ,  bo pom imo prze­
szłych tabeli e w a l u a c y j n y c h ,  pieniądze o b­
ce ntżcy stały w  kursie* publ icznym,  iak 
k a s s o w y m ;  otwor zy ł a  się arcy zyskowna 
spekutacya i handel  weadarski,  w  u ż y w a ­
niu monety Baszey do zakupowania obcey.  
W e x !a rz e  mnożyl i  się i bogaci l i ,  skarb i 
kray tracił  ; mennica nasza by ła  dość 
c z y n n ą ,  bo od roku i g u ,  wybi ła  d w a ­
dzieścia kilka mill ionow z ł o t y c h , w  sa- 
m e y  grubey monecie;  lecz kapitał  tak zna­
czny  , coby miał  zasilić wewnętrzną cyr-  
kulacyą  kra i ow ą,  postużj ł  ty lko  zyskom 
we ąlars fym  , i ktokolwiek z w a ż y  t a k o w y  
stan r z e c z y ,  ten dziwić się nie będzie,  
czemu tak mało  własoey monety w  cyr-  
kulacy i  widzimy.  T a k  szkodl iwemu na­
dużyciu , czas było położyć  tamę , a 
z w ła s zc z a  przy  nowem urządzeniu syste- 
jnatu mennicznego,  tak w ażo ey  części nie- 
godziio.się po rpi n ą ć ,  i usunąwszy  na  bok 
wszelkie uprzedzenie.j, w y  znać muszę , iż 
Rząd w tem co u czy n i ł ,  zastosował  się 
do naysprawiedl iwszych  i  nay właśc iw­
szych prawideł .

Ppdług  wy rok u Królewskiego z dnia 
ł g o  Grudnia,  ocenienie kassowe monet z a ­
granicznych zastosowanem by dź  ma do 
ceny tpenoiczney zakupy srebra , to ieąt w  
innych s łowach;  monety zagraniczne tak 
maią  by d i  ocenione,  aby przyięte w k,as- 
sach sk arbowych mogły bydż przebite na 
monetę kratową bez straty , równie  iak 
bez, zysku. T y m  sposobem upada fawor  
tak  niewłaściwie udzielony obcym pienię- 
dzorn,  upada spekulacya w e x l a r s k a , iuż 
teraz zyskown-iey iest płacić podatek mo- 
netą kratową iak obcąy skarb iest zaskmio-

ny  od s z k o d y , i narzekań ze stropy, ty  clii, 
którzy wy pł aty  z kass w  zagranicznych 
odbierali p ieniądzach,  a dla tych  sam yćh 
pr zyc zyn  pewnym iuż bydź  m ożn a,  3a 
moneta nasza ,  która się ieszcze w krain 
znayd uie ,  i ta która się teraz biiehy bić 
będzie,  nie mogąc s łużyć daley  dó *zaku- 
powartia monet obcych,  pozostanie w  kra- 
i u , zasilać będzie podług przeznaczenia 
swoiego cyrkulacyą we wnętrzn ą ,  z ko­
rzyścią nie szczególnych w e x l a r z o w  , łeez 
całey powszechności .  Lecz  ponieważ to 
nowe ocenienie stosnie się tylko de kass 
sk a r b o w y c h ,  żadna ztad dla pr yw at n yc h  
szkoda nie w y n i k a ,  myl i  się bowiem kto 
s a d z i , że kurs kassowy mieć musi wpływr 
konieczny na kurs publiczny ; w  publicz-  
ny»n,  pieniądze właśc iwiey przybierają na 
siebie charakter towaru , większa  łub 
m n i e y s z a , tego lub owego gatunku po­
trzeba ,  stanowi iego kurs w y ż s z y  lub niż­
s z y ,  i ten nigdy prawie przepisom nie y-  
łega rządowym.  Monety zagraniczne ,  do­
tąd stały niżev w  kursie publ icznym iak 
kassowym.  Teraz ,  niektóre podług wszel ­
kich podobieństw w y ż e y  stać będą:  tak 
czerwony złoty choć oddawna nie przyy— 
luowany  do.kass iak po złotych t6 i pó ł  t 
w  kursie pu-błicznym utrzymuje się mniey 
lub więcey po złotych t g ,  bo i w han­
d lo w y ch  i w  prywatnich czynnośc iach 
pr zydatnym iest i potrzebnym; tak mone­
ty Pruskie ,  o które się szczegóiniey tro­
skasz ,  nawet półzłotki ,  ( które iako po -  
dobnieysze do bilonu niż do  kuranty shz- 
szni&są z wszelkiego kursu-usuniętej przyys- 
muia bez trudności kupcy tutcysi ,  bc.kA 
moneta w  stosunkach handlo wy ch  .z k r ^  
iem ośc iennym,  iest i będzie petrzeb«ł*» 
Miałbym ieszcze wiele do d.odani* , coby 
tę materyą  wyjaśnić mogło ,..lecz wierz.,  i e  
niewszystkie godziny moi* do mnie nalif- 
za yc zas u  mi istotnie nrakuie. Rady  odą-  
mnie czekąsz.,  tey Ci więc ieśzc e udzie­
lić muszę. Nie top skarbu t wo ie go ,  a#i 
w y r z u c a y ,  tem an  iest. c z y m  był  niedą- 
w n o ,  i róweme aiży.tym by dź  może,  iak-  
kotwrek (postanowiłeś bydź oszczędnym,  
nie sądzę żebyś chciał chodzić boso i nagaf, 
lub sanoemi ż y ć  ziemniakami.  Obróć tyyo- 
ie monety zagraniczne,  pa nupno sprawun­
kó w , a kraiowe na opłatę połlatkow ; t y m  
sposobem niestraciscZ na pierws.zyęh.ą d*»t- 
gich uży iesz właśc iwie .
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Z  W iednia d. 26 Gre ittłe.
O d m zd  z W enecyi  NN. Cesarstw a n a ­

stąpił d. ig  G ru d n ii  o godzinie 10 zrana 
p rzy  w ystrza 'ach  z dział. Cesarz  i C e­
sarzow a iecnsli r a z e m , częi ich orszaku 
p rz o d e m , a  reszta za niemi. J. C, K. 
■Mołć b a w ił  nieprzerwanie 4g dni w W e- 
n e cyi  . w szystkich  mieszkańców tego mia- 
*ta i kraiu| napełnił radością i dobro- 
d zieystw y  obsypał. Serdeczne błogosła­
wieństwa t o w a r z y s z y ły  podroży  mądre- 
•BB i dobremu M onarsze i - łaskaw ey 
fconarchini. NN' Cesarstw o udali się 
Baprzod do P a d w y , gdzie kilira dni za- 
Łswią i gdzie nar ich przyjęcie  p rzy g o to ­
w ano  w iele  uroczystości.

Z  f a r ) i *  d . \$ 6 rudnia,
G w u r d y a  Królewska codziennie się 

pow iększa i urządzenie iey idzie śpiesz- 
sznym krokiem Ze w szystk ich  części 
kraiu  p rz y h y w a ią  znaczne oddziały  łu- 
d^i dla uzupełnienia rożrych  iey korpu­
s ó w . Umundurowanie i Uzbrojenie iey 
l i z i e  tak s z y b k o ,  i i  od n ow ego roku 
p erw s ’ .a d y w iz y a  będzie iuż mogła słu­

żbę czyn ić,  Jak t y lk o  służbę sw oi? roz­

pocznie , zostanie g w i r d y a  narodów! Pa- 
r y z k a  od uciążliw ego ob ow iązku , k tórey  
okoliczności na nią w k ła d a ły ,  i k ióry  z  
zapałem pełniła,  uwolniona. ( Dotąd iest 
4000 gw ardyi urzadzoney, lecz spodzie­
w a ją  się w krotce ie y  liezbę do 10,000 

doprowadzić. )
W o y s k a  zp rzym ierzone ( wyre-z tea  

o iy w a n v  iest 4>d podpisan ia  traktatu d. 
so  L istop ad a  za m i^ l  w o y sk  o b c y c h ) o-  
ptrszczą w kratce f f k n e y ą ,  co dotąd przez  
przykrą  porę roku i niemożność dostar­
czenia ż y w n jś c i  dl_ wielkich mass ludzi. 
Dl*, zapobieżenia  zaDefnemu w y c ie ń c z e ­
niu p row in cyy  , przez  które w o y s k a  
z przy mierz one ptzeehodzić m u sz ą ,  ezęsd 
Angielskiego w o y s k a ,  która opuszcza  
F r a n c y ą ,  odpłynie  ż Bculogne i K a le ,  a  
ta  która tre F ran cyi pozostanie, uda się 
w  krótce do przeznaczonych dla  siebie 
stanawisk. J a k o ż  od 8 dni op u szcza ją  
iuż w o y s k a  Angielskie okolice P a ry ża j  d 
14 w} ruszyć m iało kilka odd zia łó w  z St. 
C lo u d ,  Srvres’ , & ć .  G ło w n a  k w a tera  
Xeia W ellin g ton *  przenieść się me d ao» 
a  P a r y ż a  d o  w'amb w , to  'es.1 g d y  w o y -



*ka Angielskie i H anowerskie 
P a r y ż  i okoliczne departamenta. X że  ten 
udać się ma potem na krótki czas do 
L o n d y n u .  Pozostałem i w e  F ran cyi An< 
g ie L k iem i w o y sk a m i dow odzi piechotą 
Jen. L o r d  H i l l , a  ,-z d ą  Lord  Comhre- 
m cre. Z  M arssylii  pi»zą, i i  d. i. b. m. 
adjutans Xria V 1 ellingtona p r z y w ió z ł  sto- 
lącem  tam Angielsko - Włoskiem w o s k o m  
r o z k a z ,  a b y  w s iad ły  na okręty. Jedne 
2 tych  w o y s k  udaią się do M a lt y ,  dru­
gie do Gemii. P o  d. 4tego wszystkie 
i u i  2 tjaydcw ały  się na okrętach,

Król nie w y i e i d z a ł  kilka dni. D. 10 
d a ł  a ud yen cyą  Hr. G oltz i Jen. Zietheu. 
G d y  d. 13 szedł na m szą, rzuciła mu się 
kobieta do. nng i prosiła o błogosławień- 

- ętw o. B y ła  to o w d o w ia ła  ogrodniczka 
z  Niort : w  tym  iedyrye celu p rzy b y ła  
piechotą do P a r y ż a .  —  w  tych dniach 
um arła  w  Jdobrach sw oich M aco ch a  Igo  
W  inistra Xcia Ricbeiieu w 75 loku życia.

G a z e ta  u rzęd ow a zaw iera  d w a  Kró­
lew skie  rozporządzenia tyczące  się siły 
uiorskiey. Z a r a z  po podpisie Króla n a­
stępują s ł o w a :  ”  M y  L ud w ik  A ntoni
K r ó le w ic z  F ra n c u z k i ,  X i e  A n g o ulo m e, 
A d m ir a ł  F ra n c u zk i ,  r o ik a z n ie m y , & r .  „  

W y s z ła  tu z druku podobnaż obrona 
Jen. Vandam m e iak Marszałka Soulta.

W Nicei zaw sze  ierzcze  nie o d b y w a  
; się Protestanckie nabożeństw o. V  nyska 

zasłam ai?  tam osoby i donr.y Protestantów. 

Zagorzeli  katolicy tak  daleci gorliw ość 
s w o ą  posuw aią, i  Xcia Angoulem e, który  

w s p ie r a  Protestantów , n a z y w ą ią  stron­
nikiem  Bonapariego. Jen. L ag ard e  p r z y ­
chodzi t f  m na su oia ranę do zdrow ia.

S id kas-ac y j  ny r o ł t r z ą ia l  w c z o r a y  
sp ra w ę  P. L a v alctte, i ł d a i e s j f s iźzatw iu r-

K  i o  J f
opuszczą dzi w y r o k  śmierci i w i i e y  intlancyi.

Postanowiony d. 17 M aia  r. b. w  
G andaw ie  p' zez K ró la  order w ie rn o ś c i , 
zdaie s ię ,  iż  t<a końcu Stycznia będzie 
i u i  r o z d a w a n y  osobom , które p r z y ło ż y ­
ły  się do obalenia rządu P rz y w ła s z c z y *  
clela  i o k a z a ły  wierność do Króla

Po ukończoney s p ra w .e  Neja ściąga 
tu inna sp raw a n a .s ieb ie  pow szechną u- 
wagę. Roku 1305 ożenił się R e y e l ,  pen- 
s y o n o w a n y  kapitan z  Panną la  Plaigne. 
T a  Pannz w y c h o w a ła  się z byłą K ró lo ­
w ą  H ortensvą i 'onemi tegoż wieku Pa­
nienkami w szkole pod Panią Cam pan , 
którą szkołą Bonaparte ęzczególniey się o- 
opiekował. W krotce po ożenieniu się został 
Fevel z roskazu Ponapartego do więzienia 
wtrącony; żona iege dostała się za nau czy­
cielkę do Pani M iuraiow ey. T u  roiat B o­
naparte sposobność w id yw an ia  iey ; mąż 
iey p ety  nie został z w ięzienia  w y p u s z ­
c z o n y ,  poki nie ze zw o li ł  na rozw u d  Pa­
ni la  Plaigne m iała  mieć dziecLę z P in i -  
partem. M ieszkała  czas aieiaki c o d  na­
zwiskiem  Pani St. Laurens w  ulicy F i-  
e lo ir e ,  potem poszła  za  cud zoziem ca i  
nosi teraz nazw irko  Hrabiny Luttenbur,g, 
R evel idzie teraz p iz e c iw  niew ażności 
p o w y żs ze g o  rozw odu  i na howjo rozp o ­

czął sprawę.
T  aynym artykułem traktatu pokoiu 

pod d. 20 Listopada  1 zaręcąony .est Lud­
w i k o w i  XVIII.  i ipgo na_stępcom trer  Krcn- 
c u z k i , byle on teraznieyszą konstytucyą 
Francuzicą utrzymał.  Francya zysk a ła  
przez  p o w y ż s z y  traktat  w  względzie grh- 

n ic  1790 roku 168 mil. ka a d i a t o ^ y c h  , 
15oo.ooo dusz ludności i ifo&ooo  fr,  do­

chodu.
O to są osoby w y ię te  w p m e k c i®  do
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u sta w y  Względem powszechnego przeb a­
cz en ia  i które maią bydź sądzone: Nt y ,
L a b e d o y e re ,  oba bracia L a l le m a n d , Dro- 
uct Hr. Erlon , L efeb y re-D esn o u e ttes ,  A -  
in e ilb ,  B r a y e r , G il ly  , Mouton - Duvernet, 

G rouchy  , Clausfel, L a b o rd ,  Debellc , Ber­
trand, D r o u o t ,  C am bron , Lavallette i Sa- 
w a ry  X że Rovigo. —  W moc tcy że  u staw y 
wynieść.się  maią z F ran cyi w  przeciągu 2 
m iesięcy: Soult,  A l i x ,  Ł xce im an , Bassa- 
n » ,  M arbct,  F elix  Lepeletier,  Boulay de 
la  M eu rth ,  M e h e e , Fressinet, Thibau- 
d e a u , C arn ot, V an d am m e, L a m a n ju e , 
L o b a u ,  H a x e l ,  P ir o ,  Barrćr, A rnauld , 
P o m m e re u il , R egnaultde St Jean d’ A n- 
g d y ,  A r r ig h i ,  Dejean, ( s y n )  G a r ra u ,  
R eal , B o u ffie r ,  U um o lard , Merlin| de 
U o u a y  , D urbaeh, D irat ,  D eferm ont, Bo­
ry M  V incent, Fetix  L ep ortes ,  Garnier 
dc Saintes, M elinet, Hullin, Cluys, Cour- 
t is , Forbin-Janson, (starszy s y n )  le Lor-  
gne i Didevi!le.

P rz y d a ć  tu p otrzeba, i i  w k rym in a l­
nym k o d e i ie  N apoleooa postanowiona 
Jest na zd rayco w  kraiu oprocz kary śmier­
c i,  konfiskata m a ią tk u , lecz teraźnieyszy  
Rról przez dobroć sw oią  zniósł Ostanią 
karę.

Z  Londynu d  13 Grudnia.
Rada miasta Londynu zebrała się 

W czoray dla uchwalenia adressu do Xcia 
R ejen ta  za Protestantami w  południowcy 
F ra n cy i .  P. W aithm an w y r a z i ł  w  mia- 
n ey  z tego pow odu m o w ie :  ”  iż  nasi P ro ­
testanci bracia w y sta w io n e m i są w  owem  
kraiu  na  nielitościwe i krw aw e prześlado­
w a n ia  ; iż relig iyna tyranria iest ulubio- 
nem narzędziem d esp o tyzm u, który usi- 
łuiąc ludzkość okuć w  k a y d a n y ,  chce 

w s ze lk ie  obyw atelskie p r a w a  o b a lić . , ,  A -  
dres* u ch w alon y  został.

) f
Jedna z waszych gazet w y r a ż a ,  i i ' W  

P ran e yi  p roiektu ią, aby S o u lta , A l j j f ,  
E x c e lm a n , L a m a rą u e ,  Vandan»me i in ­
nych  rcw elu cy on istow  w y g n a ć  z Francyi. 
W iększa  ich liczba  z a m y ś la ,  iak  m ó w ią ,  
udać się do ;Ziednoczonych Stan ów  A m e ­
ryki ; lecz rząd nasz powinien się zasta­
n o w ić ,  co oni w  tey części świata prze­
c iw  interessom naszego kraiu w y m y ś lić  , i 
uknow ać mogą. L e p ie j  byłoby d o z w o lić  
im  przytułku na w y sp ach  śródziem nego 
m o r z a ,  niżeli w  rok lub fpoźiuey w id z ie ć  
ich na czele A m erykańskiego  w o y s k a  w  
kracza iących  do Kanady.

D e  Irlandyi posłano w ięcey  w oysk? 
dla utrzym ania  spokoyności

A u strya ccy  Arcy  X iąięta Jan i L ud ­
w ik  spodziew anem i tu są z obiazdu Anglii 
na Boże narodzecie.

W o y s k o  Madraskie zaięło pOkoiowe 
leże, rów nie iak w o y sk o  Napaulu. P r y ­
watne listy z Chin m ów ią  zaw sze  ieszcze
0 zatargach między tam teyszym  rządem
1 W schodnio - In dyyską  kompaniią. L ecz  
u r z ę d o w e  pisma za p e w n ia ią ,  iż  te zatargi 
z faktory ą Angielską w  Kantoaie zupełnie 
za łatw ion e zostały.

Baron Rturmer, u daiący  się iako  Ces. 
A u stryacki kommissarz na w ysp ę  S. H ele­
ny , pożegnał w c z o ra y  Xcia Rejenta.

Bonaparte nie posłał przez okręt, któ­
ry  niedawno z w ysp y  S. Heleny do Anglii  
p r z y b y ł ,  ani iednego listu dó E u r o p y ,  i 
sw oim  nawet tow arzyszom  zabronił pisać 
przez tę okazyą. W szystkie, tego rozm o ­
w y  o polityczn ych  przedm iotach wcza.de 
p o d r o ż y ,  troskliwie spisane zostały i z n a y -  
duią się w rekun aszych  M ioistm w. M ó w ił  
on obszernie o wielu  M onarchach i będą­
cych  na czele rządu Mężach. Bonaparte 

wysiadł pożao iuż w wieczór na wyspę
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S. H s ’ fcnvi  wszelako zbiegło się tak wie-  P F m n lfo r ta  d. x7 d r u W a .
\ t  lud z i ,  i i  straż musiała ich rozpędzać.  Dziś p r zy b y ł  tu . <2e Blii ber x ł l i s .

i v im g< y Rena d  n L jiop a iła . ba łen i z na/większą o k a z a ł o ś ć *  b ył  po-
3 n er Iza i miasto L m d a u  zostały d. wi tany .  Dziś przybyło  ta rob  w a  fo o tt

»9 b. .n. |w o ysk u  Austryackiemu oddane. P iussakow.
C eln icy  dn a jeszcze poprzedzaiącego co- O negday p r z y b y ł  tu Francuzki poseł
fnęli się d< n o w e y  granicy. Hr. Reinhardt.

ZF ran kfo rtu  p iszą ,  iż ciało ligi Nie- ^ i f k s T T S t ^ n i T ~
mreckie; SkWdać się bęozie z 40 cztonkow,  Dn}a 84GrudQia 18,5 stopni zhnna -  ) M  
to iest:  1 Cesar za ,  7 K r o l o w ,  g Wielkich * —  9.5
X i ą ż ą t ,  20 Aiążąt  i' 4 wo ln yc h  miast. —-^26

- ( Rról Duński uważany  iest iako Jtról i _ 8g
X ź e , toż  »amo Król  Niderlaudski z p o w o -  *— 29
du Luxe m bu rga . )  —  30

S z w a y c a r c a  w y s ł . ć  {także |mc depu- —  31
t o w an yc h  do seymu ligi Niemieckie!' .

D  O  i i  1 r- .i 1 M 1 ,.
Examin,6wany Geometra  w - A k a d e m i i  W-jleńskiey roku 1792 zaszczycony  nomi- 

■acyą na urząd Geometry Królestwa Polskiego przez Nayiaśmeyszego ś. p. Stanisława, 
Augusta Króla Polskiego roku 1,-9*. —  i podobnież zas zczycony  nominacyą ns tenże 
Urząd  w X. Wa rsz aw sk .m przez Nayiaśnieyszego F r e d e r  ka Augusta hr ó la  Saskiego 
A  ęcia. vVars2awsk’*go roku i 8 t o  —  wie lo le imey  pr; k>yce Geometryczney  , za­
miesz kaw sz y  tu w Krakowie ,  przez f z a s  ustania w  kraiu czynności  Geometryczn ych , 
teraz gdy  iuż cieszyć się można pokóiem i czynności  Geometryczne nastawić mogą,,  u- 
m yś l i ł  przeto czynnym bydz z Urzędu swoiego iako Geometra w okol icach  kram O y -  
ezystegó,  a to od początku Wiosny przyszłe* roku 1816 z dobranem- do siebie kolega- 
n  1 i pr ak l yk ani am i— *vla l io n or w ię c  oznaymić i i  pr zy i mo wa ć  będz-e pole/one sobie 
bądź puLi.czne czy prywatne albo sądowe do wy ko nan ia  czynności  Geometryczne.

W tym celu dla tem większey  utaości,  z łoży ł  d o w o d y  kwaiifikacyi  swotcy  do 
Prześwietney Prefektur}' Depa.rtain.entu Krakowskiego do Nru 13,4.58 rrzyię te  -—  Sue- 
szka w K r ak o wi e  pod Nrem 21Ó w  ram ienicy  Klasztoru Fianciszkan kiego.

Styczyi-ikt lienmet a.
D m a  15 Stycznia  R. 18" 1 godzinie jo z rana w  mieście Pińczowie Powiecie 

Sz ydł ow ski m  Departamencie Krakowskim le ż ą c y m ,  w Domu pod L. 14 rożne ru,  
e l .o m o sc i , iako 10: Garniec n o w y  d u ż y ,  Lichtarz wiszący duży i sabaśnik musię. 
i n e , pułmiski cy no w e , miski ,  radie miedziane,  i kilka w e ło w  w y wa re m  p a sz o n y c h ,  
przez  publiczną L icytacya  sprzedane-będą —  Ż y c z ą c y  sobie nabycia t a k o w y c h ,  ze­
chcą się zn a yu o wa c  w aueyscu  , dtnu i  godzin.e oznaczonych.  —  W Krakowie  d. SrO 
Giu dma  18*5-

H  Kaiilicki K. T. C. D  K.
Publiczność uwiadomią  s*e ż e  na żądanie W.JX- t z f ka i ow ić za  zaięte przezemnie 

Komornika  Powiatu  Jędrzejowskiego na* satys fakeya tegoż zboża w snopie kop 30 
przenicy  , Czyli  w  naturze ziarna kercy 33 dnia 7 Stycznia i g i o  r. zr-ma o godzinie 
10 w  W s i  Ł o w in i  w  D w o r z e  pod Nrem lsz vm  za goto wy   ̂pier .ndz więcey  daiacemu 
sprzedane b ęd z i e , którego nabycia, pragnący sobie m a  b y d i  w  mieyscu oznaczonym.  
Ł o w i a i  dnia 19 Gruania l g i j .

feofici f ze ł  Komornicki , Kom. Saaowr Pta ^ fd .
Ruchomości  po niegdy Jakóhie Ryp o re pozostałe składające się z. d wó ch  Pudeł  

K r a m a rs  zC2y za-y w  dniu 4 Stycznia ro-ku nadchodzącego w miejcie Chrzanowie przez 
pu bl iczn ą  L ic y t a c y ą  sprzedane będą. tc K i ze szowicach  dnia iS (-rudnia 1815.

i i  uyatch KajLUlsKt k> ^ cstg y stw u  N o ta riu szu  tu b lm n t$ o  t i u  Krzeszowic-

—  —  ~  3 ,®
—  —  —  —  o,a
—  —  —  —  10,0
—  —  ciepła f  2,o
—  —  z i m n a  - —  4,4
—  —  ciepła t  3 ,u
—  —  —  t  t o


